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WYDAWNICTWO S. K. R. K. WOJEWÓDZTW 
DOCHÓD NA RZECZ AKCJI „ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ: 
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ODZNACZENI KRZYŻAMI ZASŁUGI TECHNICY P. RADIA, KTORZY 
Z GRUZÓW I ZGLISZCZ ODBUDOWALI ŁÓDZKĄ RADIOSTACJĘ. 


Gmach odbudowanej Radiostacji Łódzkiej. Niżej: inż. Klima- 
szewski przy stopniu końcowym wzmacniacza mocy nadajnika. 
Obok: stopień końcowy wzmacniacza mocy nadajnika. 


= 
W pierwszym rzędzie: ob. ob. Kazimierczak Witold, Wójcik Jan, Nicerski 
Józef, inż. Gawroński Wacław (dyrektor techniczny), inż, Klimaszewski Ber- 
nard (kierownik radiostacji), inż. Rejman Ryszard, Trojańczyk Henryk, War. 
muziński Zygmunt. Rząd drugi: ob. ob. Kosiński Tadeusz, Kowalczyk Jan, 
Raich Franciszek, Radzyński Bolesław, Jarosiński Marian, Pluciński Wacław, 
Trojańczyk Tadeusz. 
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Stół kontrolny amplifikatorni. Prostownik anodowy. 


ROBOTNICZA 


ROZGŁOŚNIA 
POLSKIEGO RADIA 


Tadeusz’ Lopalewski, Dyrektor Progr, P. Radia 
w Lodzi, 


„l.ódzka Rozgłośnia, Nasza. Robotnicza, 

_ W roku 1930 była Kopciuszkiem Polskiego Radia. 
Słabiutka, o niespełna dwukilowatowej mocy, mieściła 
się w małym „domku „pa kurzych nóżkach" przy s 
Inżynierskiej. Nie posiadała ani jednegg 
koncesja, ułożona przez ówczesne ,, f 
zakneblowała łódzki m krofon. Rad 
po Warszawie pracowis 
transmitowania program, 

Ale Łódź, sześciu ęczne miasto o wspaniałych 
tradycjach bojowych, b rzyła się przeciw tej krzywdzie: 
I oto w dniu Święta Robotniczego 1 Maja 1931 r., 
załoga Radiostacji odważyła się ma czyn rewolucyjny, 
nadając samowglnig pierwszą audycję własną Rozgłośni 
Łódzkiej. BY 

Przez ten m, wybity w chińskim murze 
syjnym, przedogtawały się do mikrofonu łódź 
raz to nowe rodzaje audycji, coraz mocni 
konieczność budowy w Łodzi co najmniej 10-k 
radiostacji z nowoczesnymi studiami. Budowę TE 
czono latem pamiętnego 1939 r., a pokwigcent v 
nano w trzecim dniu wojny, U 

Ludobójcź niemiecki nie PEN jej do głosu, 
A kiedy w kilka lat później w-panicznym popłochu 
opuszczał Łódź, zdążył jeszcze dokonać dwóch ostatnich 
zbrodni: spalił więźniów politycznych w Radogoszczy 
i wysadził w powietrze Radiostację. 

Depcąc po piętach rwącej naprzód w zwycięskim 
pochodzie Armii Radzieckiej, w dwa dni po jej wkro- 
czeniu do Łodzi, dnia 20.1.45 r. słanęla na zgliszczach 
swojej radiostacji gromadka inżynierów i robotników 
polskich, tych samych, którzy ją przed wojną budowali. 
Kilku z nich skleciło naprędce prowizoryczną amplifi- 
katornię i przeprowadziło połączenia, aby już naza- 
jutrz rozpocząć nadawanie komunikatów megafonowych 


| Z uroczystości otwar: 
| ia Radiostacji Łódz 
| I dn. 21.X. 1945 r 
pierwszym rzędzie 
Siedzą m, inn.: Pref 
dent miasta Kazi: 
mierz Mijal, Min. 
Stefan Matuszewski, 
Dyrektor Naczeln# 
P. Radia Wilhelm 
Billig. Fot. po stros f 
nie prawej: Dyrektor 
Okręgony P.R. w Ło: 
dzi, kpt. Antoni 
Smiejan. 


o błyskawicznym pogromie hord niemieckich. Inni 
zakasali rękawy i poczęli wydrapywać spod gruzów 
ułamki aparatury nadawczej, Í w niecałe 9 miesięcy 


poci, dnia 22.X,45 r., po z górą sześcioletniej przer- 


rozległ się znowu w polskim eterze triumfalny 
Radiostacji Łódzkiej Polskiego Radia. 

Dnia tego z <zerwonego tła transparentów, za- 
wieszonych na Y przy ulicy Narutowicza, biły 
w mias'o dwa has obotnik przy głoś- 
niku” i „Robotnik. ed mikrofonem", 
Głosiły one tę wielką ` ę, że aczkolwiek ra- 
dio jest dobrem * powszecł jednak służyć win: 
3 m masom pracującym. 


Hasła te e wykreślały drogi ra diofor 


aba Radiostacji, 

Mimo wręczkatastrofal 
braku materiału technicznego 1 rze 
ciągnięto w tym ckręsie 21 2 
linii, uruchomiono ogółem 61.725 
punktów odbiorczych, z bfonizo- 
wano 430 świetlic, 207 fabryk i tyleż 
szkół. W dziedzinie radiofonizacji 
wsi Lode wy się na pierwsze 
miejsce, łącząc 303 wsie z Polską 
i ze światem, 

Jednocześnie rozwijał się, wzbo» 
gacał i coraz wyraźniej kształtował 
swe własne oblicze program łódzki, 


z jednej strony zasilając obficie program ogólnopoiski 
audycjami o wysokim poziomie, a z drugiej nie ustając 
w poszukiwaniu nowych, coraz doskonalszych form 
audycji dla szerokich mas i coraz trafniej rozwiązując 


trudne i złożone zagadnienie „Robotnika przed mikro- 


fonem“. 

Radio jest najdoskonalszym środkiem upowszech- 
niania oświaty i kultury, najszybszym informatorem, 
najbardziej sugestywnym czynnikiem jedności społecz- 
nej, narodowej, a nawet i ogólnoludzkiej, Jest ono 
jednocześnie najpotężniejszym instrumentem mobilizacji 
wszystkich twórczych sił Narodu, Í dlatego dzień 
21.X. był Świętem nietylko pracowników Rozgłośni 
Łódzkiej Polskiego Radia, ale również Świętem szeror 
kich mas pracujących Łodzi i całego Województwa. 


Co najmniej stu zna 
komitych pisarzy Í 
prelegentów zasila 
łódzkie programy ræ 
diowe. Udało się 
nam uzyskać u nich 
następujące fotogra 
fie dla naszej jedno- 
dniówki: 1) Prof. dr. 
Stefania  Skwarczyń- 
ska, 2) Jan Brze- 
chwa, prezes oddzia: 
łu Łódzkiego Zwigz- 
ku Literatów. Pol- 
skich, 3) Jan Husz- 
cza, 4) Seweryn Pol. 
lak, 5) Grzegorz Ti- 
mofiejew, 6) Kazi. 
mierz Przybył - Stal- 
ski, 7) Prof. dr. Zdzi- 
staw Stieber, 8) Red. 
Artur Karaczewski, 
9) Kazimierz Trucha- 
nowski, 10) Ewa Ko- 
rzeniewska, 11) Zo- 
T fia Petersowa, 12) 
A Stanisław Juszczyk. 
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I. Marian Piechal, nn 
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3. Janina Zakrzewska, kierowniczka działu me popularno- 
2. naukowych. 


Po łewej: Zofia Nał. 
kowska, Mieczysław 
Jastrun, Adam Wa. 
żyk i Witold Rw 
dziński, 
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Próba audycji muzycznej w studio kameralnym (Franciszka Leszczyńska, i 
Henryk Rostworowski, Julian Sztattler i Wacław Brzeziński). Obok: Orkie- $ 
stra Synfoniczna Filharmonii Łódzkiej w wielkim studio. 


Audycje muzyczne Rozgłośni Łódzkiej stoją na bardzo wysokim poziomie | 
dzięki współpracy najwybimiejszych wykonawców. A oto kilka nazwisk. 
W lewym dolnym rogu: 


Bronisława Rotsztatówna, po prawej Celina Węgrzy- 
nowska, Ligia Bereżyńsko, Julian Sztatiler, Julia Gorzechowska. 


— 


"Po lewej: Boleslaw Busiakiewicz, pre: 


i kierownik działu 
muzyki * mechanicznej, Obok: Maria 
Witkomirska, Władysław Kędra i Ma 


ria Miedzińska, 


| legent muzyczny 
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Kierownik muzyczny Rozgłośni Mer. Mieczysław Drobner (po prawej) pod: 


czas audycji s cyklu „Instrumenty muzyczne”. Obok: Zofia Sykulska. U dołu: 
Wanda Klimowiczowa, prof. Stanisław Szpinulski, 


Cecylia lzygrymówna 
i Halszka Bavewiez, 


Po stronie lewej: tow. 
Henryk Wachowicz, Sekre. 
tarz W.K. PPS. Niżej: 
Wojewoda łódzki Jan Dąb: 
Kocioł podczas turoczysto: 
ści „Dożynok". Gen. Zara 
koZarakowski w rocznicę | 
oswobodzenia Łodzi. Obok 
„Łódzka Rodzina Radio 
wa“ w pochodzie Íszo Ma. 
jowym. U dołu po str. le: 
wej: ekipu techniczna Roz- 
głośni Łódzkiej podczas 
transmisji. 
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Po stronie lewej: transmi- 
sit z uroczystej delifadv 
w dniu promocji Podcho. 
rążych' Szkoły Oficerów 
PotMych. przed Marszał: 
kiem Polski, Michałem Ro- 
la-Zymierskim. U dołu fo: 
tografii, (w berecie bnsktj. 
skim); kierownik Wydziu 
lu Transmisji red. Ludual 
Szumlewski. 


owników Polskiego Radia 
dniu Święta Robotniczego 
1 Maja 1946. 


DEMOKRACJI 


U góry: tow, Ignacy Loga-Sowinski, Se 
kretrz KW. PPR. Niżej: przewodni: í 
czący O. K. Z. Ob. Stanisław Górski. _ N 
U dołu: Prezydent minsta ob. Kazimierz 
Mijał przed mikrofonem. Obok Prezy- 
denta na trybunie: IP ojewoda Dab. 
Kocioł i Wicewojewoda Stanisław Szu- 


dzinski. 
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Puchar ufundowany 
przez Dyrekcję i Ra- 
de Zakładową Elek- 
trotwni Łódzkiej na 
konkurs Rozgłośni 
Łódzkiej p. t. „Szu: 
kumy młodych talen- 
h, tów". 


Od góry po stronie lewej: Prezydium klubu dziennikarzy rvdiowych: 

S. Gelbart, Cz. Gumkowski, J, Wojtvyński i referent prusowy Kozglosni 

J. A. Górski, Niżej: Audycja dziecięcu. Pod nią: Krystyna Gogolewska 

(ciocia Jula) i Igor Sikirycki (wuj Adam). U dołu: Tadeusz Markow: 

ski, reżyser i radiofonizator, Obok umach Dyrekcji P. R. przy ulicy 
Al, Kościuszki 40, 
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Zdzisław Suwalski w studio speakerskim. 
Niżej: Jadwiga Cedrowska. U dołu: 
Marian Jeżewski („ Fonsio Selerek"). 


U góry Igor Sikirycki, speaker oraz autor wesołych audycji p. t. „Antena 
na bakier". Niżej: Tadeusz Kazimierski (Tadeusz Radwan). Jeszcze niżej: 
Urszula Wasilewska. W kołach: Andrzej Więckowski í Zbigniew Lutogniewski. 
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dyr. Sta- 


adiofonizacji Kraju. 
Stefan 


ide ( przewodniczący)» 
Halina Dudowa. 


Prezydium Społecznego Komitetu R 


nisław Jara, prokurator Stefan Sam 
Jankowski (sekretarz), 


a niezależnie od tego każdy Wy 

krywa koszty zakupu, insta- 

lacji i obsługi megafonowych aparatur wa2mac- 
głośników, to praca ponad niakowych Z własnymi mikrofonami. 

ji ziętej załogi radio- W ramach S. K. R. K. powołano również 

‚ Dyrekcji do życia Komitet Radiofonizacji Osiedli Robot- 

i. niczych oraz Komitet Międzyszkolny, który obok 

radiofonizacji szkół współpracuje 2 Dyrekcją 

Programową W opracowywaniu specjalnych pro- 

gramów szkolnych» rozporządzając w Rudzie 


Pabianickiej własnym eksperymentalnym studiem 


nizacji Wsi, 


W półtorarocznym okresie czasu przeciąg- 
dział Powiatowy PO 


tysiącach słupów 712 km. 
ruchamiając 32 radiowęzły» 


Okręg nasz w wielkim wyści* 


gu radiofonizacyjnym wybił się na 
łowych miejsc w całym kraju, zaw 
przede wszystkim harmonijnej ws 
ze społeczeństwem miejscowym. 
w Społecznym Komitecie Radiofonizacji Kraju, nadawczym. 
którego przekonanym i serdecznym protektorem Najbardziej ostry głód radia odczuwają wsie 
jest Wojewoda Jan Dąb-Kocioł. polskie, często na amen zabite deskami i niemal 
Obok Wojewódzkiego 8. K. R. K., pod prze- zupełnie odcięte od centrów Życia kulturalnego. 
wodnictwem już przed wojną wielce zasłużonego „Tu wszystko pali się do światła, dh nauki”, 
organizatora społecznej naszego jakby powiedział Żeromski. Tutaj też najpiek- 
Okręgu, Prokuratora idta, niej realizuje sie radiofonizacji „Wspól- 
R. K. w skali powiatowej nymi Siłami. Nieraz też jesteśmy świadka- 
game rabia słupy 


szeroko nasze 8. K. 
ała specjalna Sekcja Radiofo- mi, jak gromady chłopskie 
przewodowe w lesie, zwożą je | 


na miejsee i wkopuja do zie- 
mi na kilkunastokilometrowych 


zorganizowanym 


į gminnej. Powst 


Są więc znaki na niebie i na 
ziemi, że jeżeli tylko dopiszą 
dostawy materiału instalacyjne- 
go, Okreg Łódzki nie utraci 


swego czołowego miejsca 


w wielkim wyścigu radiofoni- 
zacji Kraju. 


Technicznej remontujt 


Pracownicy Dyrekcji 
w za świad. 


odbiorniki przeznaczone dla chłopó 

. czenia rzeczowo, Po prawej Dyrektor Naczelny 

Wilhelm Billig na otwarciu radiowęzła w U jeź 
dzie. 


ŁÓDZKA RODZINA 


sny i wzorowo urządzony Dom. 
zed wojną Prey ułicy 


nowocze 
wzniesiony PT 
ków i młodzieży. 


Wielkie dzieło małej Rozgłośni ~~ 
„Łódzkiej Rodziny Radiowej‘ 
Przyszkole = ofiar ro 


zyckim, wiceprezy dan. 
Cz, Szuber- 


‘ 

, 

botni 
Bolesławem Jędr 
Krysińskim, nacz. 


Jankowskim, w dniu 21X. 


I., R. R., z prezesem 
naczelnikiem St. 


Zarząd Główny 
tem Stanisławem Duniakiem, 
tem, Jadwigą i Edmundem Sumińskimi i Stefanem 
1946 uroczyście postanowił: „W okresie od dnia dzisiejszego da końca roku 
każdej fabryce, w każdej instytucji i w każdej szkole zawiqie Sr 
de z naszych dzieci 2 Sienkiewiczówki, = Kom 
łasną rodzinę zastepeza: 


Ww kilka miesięcy Po wyzwoleniu 
da GŁ ŁR. R. 


Łodzi niedobitki Zarzą 

schodzą się na swym pierwszym po woj- 
u. Postanawiają wznowić dzia- 
í długo się nad 
tu zacząć, która 
ch najbardziej 
a pomocy. 
tem jedno 


bieżącego W 
Koto Ł.R.R. Jednocześnie każ 
Zduńskiej Woli otrzyma w 


Ojcem „Rodziny“ był łódzki mikrofon. 


W czerwcu 1931 r. rozległo się poraz 
pierwszy W naszym eterze radiowym wez* 
z dzieci ociemnia* nie zebrani 


wanie o ofiary na rzec 
e zalążek małego talnose stowarzyszenia. 


łych. Jesienią powsta 
internatu, a dnia 10 kwietnia 1932 roku tym naradzają, od czego 


otrzymuje „Rodzina“ swą nazwę i swój ze świeżych ran polski 
statut. Z każdym tygodmem rosnie popu" krwawi i najszybszej wymag 
larność „Rodziny“ i rosną ofiary, W Iwiej Czyjeś usta wym wink 
składane przez robotników, mło- ð sta wymawiają ef e. 
słowo: „Sierota”. Posępny cień pada 


stantynowa Í ze 


części 
dzież, a nawet małe dzieci. Zezasem ak- á hh 
cja zatacza tak szerokie kręgi, że ERR wszystkie czola, w niejednych oczach _ 
rzy ulicy Przy- pojawiają sie łzy... Po siedmiu milionach | 
braci, którzy polegli 


przystępuje do budowy P : 
szkole siódmego W kraju; naszych sióstr | 
w województwie łódzkim, nowoczesnego w walce zbrojnej Z okupantem, albo po- 

nieśli śmierć męczeńską W lochach ge- 


i znakomicie wyposażonego zakładu dla 
w obozach śmierci, pod gruzami 
czy też padli 


setki dzieci ociemniatych. Gmach stanął stapo, 
w 1937 roku pod dachem, 2 ktoś nazwał bshaterskiej Warszawy, 
go „Wielkim Dziełem Małej Roz- ofiarą straszliwych „, cyfikacji* całych | 
gtoáni“. wsi i miasteczek, zostało półtora miliona 
Krwawa pięść hitlerowskiego oprawcy sierot. Większość pozostaje bez opieki, 
nie oszczędziła nawet tej gromadki dzieci skazana na nędzę i poniewierkę, krzyw- 
ociemniałych. Część wychowanków dzona i wyzyskiwana przez złych ludzi, 
L. R. R. Niemcy wymordowali w lesie  znieprawiana przez wielkomiejskie ulice, 
pod Koluszkami, a re3zta rozpierzchła się 
(dokończenie na str. 15-e}). 


po świecie. 


a pierwszego 


** 


rach walki 


madka sierot po bohate 


Fragment jadalni w „Sienkiekciczówce". Gro 

zbrojnej % okupantem i PO ofiarach obozów śmierch pokrzepia swe siły smuica 

nym obiadem. Robotnicza Łódź ietutaj świeci, przykładem całemu krajowi. 
Sienkiewicrówki 


Obok: fronton + 


2 


Jedno ze skrzydeł Domu Dziecka V. R. R. w Zduńskiej Woli, Obok: Zarząd Oddziału L. R. R. w Zduńskiej Woli ze swym prezesem Prezydentem Pieiray · 
kowskim na czele, opiekunem trzeciega Domu Dziecka F. R.R, w którym znajdzie się niebawem 250 dzieci. Po prawej: wesoła zabawa gromadki wy- 
chowanków Ł,R,R. w Zduńskiej Woli 


Dziatwa „Sienkiewiczówki' w odwiedzinach u słonicy w miej. 


skim Z00. 


Po str. prawej: najmłodsi . wychowankowie L.R.R. w Konstan- 
tynowie z założycielem miejscowego oddziału ob. Włodzimierzem 
Piątkowskim, 


i Zarząd Oddziału Łódzkiej R. R. w Pabianicach, Bosrodku: leodor Nowak, honorowy członek Stowarzyszenia, zasłużony założyciel w r. 1932 tego Od 
działu, jego prezes przedwojenny i obecny. Po prawej: jeden z dwu budynków Domu Dziecka w Konstantynowie. 


— eee — id 


Dekoracja scenki podczus imprezy zorganizowanej 
przeż Sekcję Komitetów Domowych Ł. R. R. do któ- 


rej należy już z górą 2.000 komitetó 


Radia, Wilhelm 


czðwki“. 


(początek na str. 13) 


dziesiątkowana przez choroby. Kiedy przed 
matkami i ojcami tych dzieci stawała 
śmierć nieubłagana, z pewnością ostatnie 
ich myśli i ostatnie uderzenia serca były 
przy tych dzieciach, które za chwilę miały 
zostać sierotami. Nam, którzy mieliśmy 
wyjść żywi z krwawych odmętów tej 
wojny, ostatnim krzykiem sztywniejących 
ust przekazywali oni opiekę nad swymi 
dziećmi, nad dziećmi bohaterów i mę- 
czenników. 

Półtora miliona sierot... 
cząstkę tej tragicznej armii dziecięcej oca- 
lić od zguby! Wyrwać z odchłani niedoli, 
wychować na pożytecznych i pełnowar- 
tościowych obywateli. U ratować dla Kraju, 
dla którego kaźde życie polskie to skarb 
bezcenny. Spełnić obowiąz:k serca i su- 
mienia, wykonać testament milionów Po- 
laków, poległych za Wolność. 

„Nie będzie sierot w naszym 
Kraju, bo Matka najlepszą be- 
dzie im Polska, a Ojcem — Lud 
polski“... 


Chociaz 


Zmieniła swój statut L. R. R. i po- 


częła organizować słuchaczy naszej Roz- 
głośni, tworząc koła L. R. R. w fabry- 
kach, instytucjach i uczelniach, powołując 
do życia Sekcję Komitetów Domowych 
i zakładając w Pabianicach, Konstanty- 
nowie i Zduńskiej Woli swoje oddziały. 
Blisko 70 000 członków indywidualnych 
i zbiorowych liczy już dzisiaj nasze sto- 
warzyszenie, w trzech własnych Domach 
Dziecka wychowując 160 polskich sierot 
wojeńnych. Połowa naszych wychowanków 


| z łódzkiej „„Sienkiewiczówki” posiada już 


własne zbiorowe rodziny zastępcze, naj- 
częściej robotnicze albo młodzieżowe, Bo 
i dzisiaj, jak przed wojną, w pierwszych 
szeregach L.R.R. staje łódzki robotnik, 
który potrafi pracować ponad normę 
nie tylko przy swoim warsztacie 
fabrycznym. Robotnik lýdzki, który 
natchnienie do czynu czerpie nie tylko 
z własnych świetnych tradycji walki, ale 
również z własnych najpiękniejszych tra- 
dycji ofiarnej pracy społecznej. 


Dyrektor programowy P. 
Billig, 
wielki przyjaciel i protek» 
tor akcji . R. R. wśród 
. wychowanków  „Sienkiewi. 


— 
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Zbiorowa rodzina zastępcza pracowników daw. 
f-my „Flakier“ przy ul, Wólczańskiej, wraz 
z dwojgiem usynowlonych dzieci z „Sienkie- 
wiczówki*. Niżej; robotnicza rodzina zastęp: 
rza prabowników. Szwalni Wojskowej, daw. 
„Günter i Schwarz“ z trojgiem adoptowanych 

dzieci z „Sienkiewiczówki”, 


Zbiorowa rodzina zastępcza pracowników Wydziału I Elektrowni Łódzkiej z dwojgiem wychowanków. Obok: Robotnicza rodzina zbiorowa Państwowych 


Zakładów Przemysłu Bawetnianego Nr 2 (dawniej I, K. Poznański), która usynowiła 4 wychowanków E, R. R. 


Finde) 
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DWA POKOLENIA W Ł. R. R. 


Bogdan Wodziński z „Sienkiewi- 
czówki' (pośrodku) 


w otoczeniu swoich młodziutkich „tatusiów“, J. 


Pakuły i Bogusława Żernickiego, z gimnazjum i liceum im. M. Koper- 
nika. Niżej: trójka sierot warszawskich, usynowiona przez „zbiorową 
rodzinę zastępczą" pracowników Głównego i Okręgowego Urzędów Li- 
kwidacyjnych. Po str. prawej — Ob. Henryk Żernicki, ojciec Bogusława, 


widocznego na naszej górnej fotogrdlii. 


WiMBP im. J. Piłsudskiego 
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